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Platforma
W minioną sobotę rozpoczęła akcję wyborczą Plat­
forma Obywatelska. We Wronkach na Rynku pod 
ochronnym parasolem Algidy zbierał podpisy na 
listach poparcia kandydat do Sejmu - wicestaro- 
sta szamotulski, Paweł Mordal (na zdjęciu pierw­
szy z prawej). Kandydat z naszego okręgu wybor­
czego (nr 38) uplasował się na trzeciej pozycji li­
sty Platformy. Towarzyszli mu Antoni Przewoźnik 
- pełnomocnik PO na powiat szamotulski (na zdję­
ciu w środku) i Krzysztof Gromadziński - pełno­
mocnik PO na gminę.
Zebrano niewiele podpisów - ponieważ na liście 
trzeba umieścić oprócz nazwiska i adresu za­
mieszkania numer PESEL. Jak się okazało - rzad­
ko kto go pamięta lub nosi ze sobą dokumenty.

Uand^atn a s i* * ’ ■ Mordal
okręg nr 38 poz. 3

fot.: Paweł Bugaj

Platformą
Obywatelska

Pańskie oko konia tuczy

W Chojnie sezon w pełni. Gościnna plebania pęka w szwach, ale teren wokół pięknieje z każdym dniem - za sprawą przyjaciół 
księdza proboszcza, Pawła Pawlickiego (pierwszy z lewej), który bierze sprawy swojej plebanii we własne ręce... (czyt. str. 8).

B łą d z ą c  po W ronkach...
< Figura Najświętszej 
Maryi Panny na Placu 
Wolności od lat ma 
opiekunkę - Czesławę 
Krupkę. Pani Czesława 
dba o porządek wokół 
figury - sprząta, ustawia 
kwiaty. Niestety, niszcze­
jącej figury nie odnowi. 
Figura jest dziękczynie­
niem mieszkańców 
Wronek za ocalenie 
miasta od hitlerowskiego 
potopu.
Dziś Panienka kryje się 
w konarach potężnych 
wierzb - ze wstydu?
(czyt. str. 4)

Podwórze przy ulicy 
Sierakowskiej - oj, daleko 

nam jeszcze do „szkla­
nych domów” ...

Sąsiedzi mówią: 
Szkoda, że wraz z odej­

ściem minionej epoki 
odeszła w niepamięć 
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AK TUALNO ŚC I

S
zamotulski Sanepid, jak co roku, 
wykazał się poczuciem obowią­
zku i po rutynowych badaniach 
(przeprowadzanych co dwa tygodnie) 

w minionym tygodniu wydał decyzję o za­
kazie kąpieli we wszystkich jeziorach po­
wiatu szamotulskiego (oprócz jezior By- 
tyńskiego i Pamiątkowskiego), w tym rów­
nież na dwóch kąpieliskach gminy Wron­
ki - w Chojnie i Wartosławiu.

Powodem zamknięcia kąpielisk jest ska­
żenie bakteriologiczne wód. Jak poinfor­
mował WS Terenowy Inspektor Sanitar­
ny, dr Irena Białek powtórne badania zo­
staną przeprowadzone pod koniec tego 
tygodnia w Wartosławiu i na początku 
przyszłego tygodnia w Chojnie. Sanepid 
ostrzega, że do czasu ogłoszenia wyni­
ków badań (co będzie miało miejsce po 
upływie minimun 64 godzin od pobrania 
próbek) kąpiele nie są wskazane.

red.

O Ś W IA D C ZE N IE  PO SŁA

Zakaz pracy w niedzielę
Mimo ciągle wrastającego bezrobocia, 
pogłębiającej się biedy oraz apeli praco­
dawców o rozluźnienie norm prawa pra­
cy, by lepiej służyło polskiej gospodarce 
i pozytywnie wpływało na rynek pracy, na­
dal określone siły po lewej i prawej stro­
nie sceny politycznej uparcie dążą do 
kolejnych niekorzystnych zmian w Kodek­
sie Pracy. Zmiany te obecnie, pod przy­
krywką dostosowywania polskiego prawa 
do wspólnotowego, połączono z wprowa­
dzeniem absurdalnego zakazu pracy 
w niedzielę oraz ze zwiększeniem i tak 
już najwyższego dodatku w Europie i na 
świecie o kolejne 50%, gdyby jednak pra­
ca taka była wykonywana w niedzielę. 
Ponadto podejmuje się działania nie licu­
jące z powagą Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej - obrady zwołanej regulaminowo 
Kom isji Nadzwyczajnej ds. Zmian w Ko­
dyfikacjach, na które zaproszono przed-

Na okładce

Burmistrz odleciał...
(złośliwcy mówią, że poleciał, 

tudzież - wyleciał)

...samolotem na zasłużone wakacje. Nie 
chciał ujawnić dokąd, mówił też, że nie 
zabiera ze sobą „komórki", bo pragnie 
świętego spokoju. Tak do końca w to nie 
wierzymy, ale życzymy mu wypoczynku, 
może niezupełnie świętego.
Z góry Wronki wyglądającałkiem, całkiem...
Autorem zdjęcia jest Zbigniew Tomczak a jego 
właścicielem, jak również zdjęć innych części 
miasta jest Agencja Wydawniczo-Reklamowa 
Pawia Bugaja. Zainteresowanych - zaprasza!

Zamknięte kąpieliska

stawicieli związków zawodowych i praco­
dawców, przesunięto nieoczekiwanie, co 
uniemożliwiło wzięcie w nim udziału za­
interesowanym posłom oraz przedstawi­
cielom partnerów społecznych.

Jako poseł na Sejm RP, Sekretarz Sej­
mu, wiceprzewodniczący sejmowej Komi­
sji Małych i Średnich Przedsiębiorstw 
i członek Nadzwyczajnej Komisji ds. 
Zmian w Kodyfikacjach składam oświad­
czenie, w którym wyrażam głęboki sprze­
ciw wobec tego rodzaju praktyk. Dążenie 
do ograniczenia praw i wolności obywa­
teli, w tym konsumenckich z jednej stro­
ny oraz ograniczenie wolności gospodar­
czej z drugiej, nie powinno mieć miejsca 
w państwie prawa, a na pewno nie po­
winno przybierać takich form. Wyrażam 
wobec nich głębokie oburzenie.

Adam Szejfeld
Poseł Platformy Obywatelskiej

Powiatowy Urząd 
Pracy

we Wronkach
Punkt potwierdzania gotowości do pracy 
we Wronkach, ul. Powstańców Wlkp. 23 

czynny w miesiącu sierpniu 2001 r,

w dniach: 1 4 -w to rek
16 - czwartek
17 - piątek
20 - poniedziałek 

w godzinach: 9.00 -13.00

APEL
W związku z klęską powodzi, która na­
wiedziła południowo - wschodni rejon 
naszego kraju, Zarząd Miasta i Gminy 
Wronki, Miejsko - Gminny Ośrodek Po­
mocy Społecznej we Wronkach i Ośro­
dek Harcerski ZHP Wronki proszą 
mieszkańców miasta i gminy Wronki 
o pomoc powodzianom.
Dla powodzian przyjmowane będą dary
w postaci:
•  wody pitnej w opakowaniach plasti­
kowych,
•  nowej odzieży, koców, bielizny po­
ścielowej, ręczników,
•  materiałów opatrunkowych, środków 
czystości i higieny osobistej,
•  trwałych artykułów spożywczych. 
Dary przyjmowane będą:
•  Miejsko - Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej we Wronkach, ul. Powstań­
ców Wlkp. 23 - w dni powszechne w 
godzinach 9.00 -15.00, tel.: 254 00 44;

•  Ośrodek Harcerski ZHP we Wron­
kach w holu kina, ul. Poznańska 
- w dniach 6-10 sierpnia 2001 r. w go­
dzinach 10.00 - 17.00, tek: 254 02 29. 

Wpłaty pieniężne można przekazywać 
na konto:

„Pomoc dla powodzian” 
Bank Spółdzielczy Wronki 

8961002-752-3600-3
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K ULTUR A

Są wakacje i sporo turystów przejeżdża przez Wronki, sporo młodzieży wypoczy­
wa w okolicy na wakacjach. Zwiedzają nasze miasto. Jego wizerunek zewnętrzny 
jest niezwykle ważny - „Jak nas widzą...” Centrum - smutne ulice szarych kamie­
niczek - ochlapanych wodą z licznych ulicznych kałuż, z odpadającymi tynkami, 
to widoki, które z pewnością nie dostarczają turystom miłych wrażeń. Mówiąc 
wprost - zbyt mało uwagi zwraca samorząd na poprawę estetyki miasta.

Skryta wśród wierzbowych gałęzi
Pomniki, oprócz zabytków, są ozdobą 
każdej miejscowości i na ogół stojąw miej­
scach widocznych, reprezentacyjnych. 
Istotne jest, aby ich otoczenie i one same 
były zadbane, ważna jest estetyka i cha­
rakter tego miejsca.

W naszej gminie większość pomników 
i figur jest otoczona należytą opieką. 
Szczególnie figury na wioskach. (Ale nie 
wszystkie.) W mieście te najstarsze wy­
magają odnowy. Na przedwakacyjnej se­
sji radny Leszek Bartol złożył interpela­
cję w sprawie odnowienia pomnika na 
Rynku „Ku chwale poległym za wolność 
Ojczyzny”. Natomiast w ubiegłym tygo­
dniu Komisja Oświaty i Kultury Rady MiG 
Wronki (radni: Krystyna Tomczak, Paweł 
Bugaj, Krzysztof Gromadziński, Jan Hos­
sa) złożyła wniosek do Zarządu MiG 
o remont figury Najświętszej Maryi Pan­
ny, stojącej na Placu Wolności.

Ta figura postawiona w 1947 r. jest do­
wodem wdzięczności społeczeństwa 
W ronek za szczęśliwe przetrwanie II 
wojny światowej, uratowanie miasta przed 
hitlerowską zagładą oraz aktem przebła­
galnym za zniszczenie przez okupanta 
wszystkich figur i pomników w obrębie 
miasta.
Figura NMP, skryta w gąszczu wierzbo­
wych gałęzi, jakby zeszła wronczanom 
z oczu.
„A o mnie zapomnieli..." -  pisał pan Piotr

Frank na łamach „WS” (nr 5/2001 r.), 
a jeszcze wcześniej pan Eligiusz Grupiń- 
ski - „Figura na targowisku” (WS 8/1991 
r.), krytykując ulokowanie stołów targo­
wych tuż w jej sąsiedztwie.

Miniony system wytworzył wiele podzia­
łów, były więc kościelne figury i świeckie 
pomniki. To piętno wydaje się jeszcze 
pokutować, chociaż nie powinno już mieć 
miejsca. Są samorządy, które podejmują 
uchwały o dofinansowaniu remontów ko­
ściołów, renowacji zabytków sakralnych 
itp. na swoim terenie. U nas czyni się to 
skrycie, zupełnie niepotrzebnie. (Później 
kłopoty z rozliczeniem owych „darowizn”.) 
Przecież wspólnoty religijne są częścią 
naszego społeczeństwa (podobnie jak 
stowarzyszenia społeczne), a ich dorobek 
kulturowy - ogromnym bogactwem naro­
dowym. Figura na Placu Wolności też jest 
nasza!

Obecny jej stan i otoczenia wymaga ge­
neralnego remontu. Figurę należy poddać 
konserwacji - zabezpieczyć jej łuszczącą 
się powierzchnię i odmalować.
Cokół jest popękany. Olbrzymie dwie wie­
kowe wierzby trzeba koniecznie przyciąć, 
nie tylko po to, aby odsłonić figurę, ale 
również ze względów bezpieczeństwa. 

Radni proponują też upiększenie otocze­
nia: obejście wokół cokołu wyłożyć kost­
ką i ustawić ławki, a na trawniku posa­
dzić kwiaty, krzewy. Ponadto wnioskują

P an i C ze s ław a  K ru p k a  (zd. Koszarek) 
mieszka przy Placu Wolności od urodze­
nia. Jednej z młodziutkich wierzb urato­
wała swego czasu życie, opatrując zła­
mane drzewko. Od lat opiekuje się figurą 
i je j otoczeniem, cicho, bez rozgłosu 
- niczym służebniczka Maryi Panny.

o włączenie tego miejsca również pod 
„opiekę” firmy zajmującej się utrzymaniem 
zieleni w naszym mieście.

Być może szybkie odnowienie tego frag­
mentu Placu Wolności zapoczątkuje od­
tw orzen ie  jego  p ierw otnej funkcji -  P lan­
tów. W szystko  w yda je  się ku tem u zm ie­
rzać. Zarząd również widzi potrzebę, do­
konania zmian na Placu Wolności - orga­
nizacji ruchu drogowego i wyprowadze­
nia targowiska. Pozostaje tylko pytanie: 
kiedy? Ale to nie zostało dopowiedziane.

P.B.

Ziołolecznicza ścieżka
Wielu pieszych i rowerzystów korzysta ze 
skrótu pomiędzy ulicą Poznańską a ul. Po­
wstańców Wlkp. wzdłuż toru kolejowe­
go. Prawdopodobnie za teren ten odpo­
wiada dyrekcja PKP, ale - niestety - dro­
ga do nich jest zbyt odległa. Apelujemy 
zatem do służb dbających o czystość mia­
sta, aby zechciały chociaż raz w roku, na 
przełomie lipca i sierpnia skosić chwasty 
wytwarzające w tym czasie nasiona. 
Przechodnie będą wdzięczni nawet za 
wykoszenie jednej strony, przy płocie 
meblami. Nie wszyscy chcą korzystać 
z terapii pokrzywowej i ostowej, mimo że 
reumatyzm im dolega. Szczytem marzeń 
jest utwardzona ścieżka pieszo - rowero­
wa. Być może przy tworzeniu ciągów ko­
munikacyjnych do planowanego targowi­

ska projektant weźmie to pod uwagę. 
W chwili obecnej „zioła” skutecznie przy­
kryły potężne śmieciowisko.

K.T.

Czesławowi Jądrzykowi
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Siostry
składa

Zarząd TMZW

Jaśniej w Marianowie...
będzie na przystanku autobusowym. 
Oświetlenie wykona Zakład Elektroinsta­
lacyjny F. Śniegowski - J. Śniegowski - 
St. Śniegowski, za ok. 4.300 zł. P.B.
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SPRAW Y SAM O RZĄDO W E

Obywatel ma prawo do informacji pełnej i otwartej, nie kamuflowanej informacji 
o stanie, kierunkach, rozwoju, możliwościach, kondycji gospodarki samorzą­
dowej; ma prawo do wglądu w dokumenty wunikające z wykonywania zadań 
publicznych i w protokoły posiedzeń organów jednostek samorządu terytorial­
nego oraz komisji rad i sejmików.

Bez jawności działań władzy 
nie ma demokracji

Zasada jawności, jako jedna z podstawo­
wych zasad prawnych, została zapisana 
w art. 61 Konstytucji Rzeczpospolitej Pol­
skiej z 2 kwietnia 1997 r. Oznacza to, że 
obywatel ma niezbywalne prawo do uzy­
skiwania informacji o działalności orga­
nów władzy publicznej oraz osób pełnią­
cych funkcje publiczne i gospodarujących 
mieniem komunalnym lub majątkiem 
Skarbu Państwa.

Prawo do uzyskania informacji obejmuje 
dostęp do dokumentów oraz wstęp na po­
siedzenia organów władzy publicznej, z 
możliwością rejestracji dźwięku i obrazu. 
Różnie to bywa(ło) w różnych gminach. 
W  niektórych jawność działania samorzą­
dów była czymś oczywistym i stosowa­
nym bardzo szeroko, w innych władza nie 
była tak skora do patrzenia jej na ręce. A 
we Wronkach? Do doskonałości też da­
leko. Nie było problemu z dostępem oby­
wateli na sesje Rady MiG, gorzej było z 
dostępem na posiedzenia komisji rady 
(szczególnie dziennikarzom). Najtrudniej­
szy był Gest) dostęp obywateli do doku­
mentów (w większości instytucji publicz­
nych), mają problem nawet radni.

Wymuszona jawność
W cztery lata po ogłoszeniu nowej Kon­
stytucji RP, Ustawa z 11 kwietnia 2001 r. 
nowelizuje prawo samorządowe - mówi 
(choć ogólnie) o zasadach, metodach 
oraz formach samorządowej jawności 
(Dz.U. nr 45/2001, poz. 407).
2  końcem sierpnia upływa ustawowy ter­
min dostosowania przez rady gmin, po­
wiatów, województw ich statutów do no­
wych, najbardziej zasadniczych przepi­
sów samorządowych.

W interesie publicznym ustawodawca 
znowelizował prawo samorządowe, aby 
obywatele mieli możliwość swobodnego 
dostępu do informacji i kontroli społecz­
nej, bo bez niej nie ma demokracji. Oby­
watel ma to prawo... Jednak jego inter­
pretacja i wprowadzenie w życie może wy­
glądać nadal różnie. Dla lepszego part­
nerstwa i wiarygodności działań

w interesie władzy
powinna leżeć inicjatywa informowania 
społeczeństwa. Do tej pory naszej wła­

dzy nie zależało na „społeczeństwie in­
formacyjnym”.

W urzędzie gminy zebranie informacji o 
działalności Zarządu, czy też realizacji 
zadań przez poszczególne referaty 
(szczególnie inwestycyjny) jest bardzo 
utrudnione. Bierze się to stąd, że jedyną 
kompetentną osobą do udzielania infor­
macji jest Burmistrz. Inni urzędnicy infor­
macji bez zgody Burmistrza nie udziela­
ją, więc słusznie odsyłają zainteresowa­
nych, np. dziennikarzy do swego przeło­
żonego. Tylko, że do Burmistrza trudno 
się dopchać.
Od początku tej kadencji (podobnie jak w 
poprzedniej) mówiło się o konieczności 
powołania rzecznika prasowego zarządu. 
Tę rolę można byłoby przypisać osobie 
na stanowisku ds. promocji gminy (powo­
łanym półtora roku temu), jak propono­
wała Komisja Oświaty i Kultury. Wniosko­
wała o przygotowywanie cyklicznego ser­
wisu informacyjnego Urzędu MiG (tygo­
dniówka na potrzeby prasy) -  czym, gdzie 
i kiedy zajmuje się Zarząd i Rada, o pod­
jętych decyzjach i ich realizacji. Ja, rów­
nocześnie radny, o tym nie wiem. Wiem 
natomiast co dzieje się w Urzędzie Mar­
szałkowskim. Co tydzień w piątek / sobo­
tę na moim faksie jest plan spotkań i wi­
zyt oraz obrad samorządu województwa 
wielkopolskiego, na które zaprasza się 
dziennikarzy, a w ciągu tygodnia napły­
wają krótkie sprawozdania.
A jaka jest polityka informacyjna w naszej 
gminie?

- Raz na dwa miesiące, przed sesją Rady 
zdawkowe sprawozdanie z pracy Zarzą­
du i Przewodniczącego Rady.
Dobrym zwyczajem (przyjętym w innych 
gminach) jest wyznaczenie stałego cza­
su (raz w tygodniu, lub co dwa tygodnie) 
dla dziennikarzy, konferencje prasowe, 
gdzie otrzymują niezbędne interesujące 
ich materiały i mogą otrzymać odpowie­
dzi na nurtujące pytania.

Powinno być lepiej
Sądzę, że przy pracach nad projektem 
zmian do statutu samorządu gminy, zo­
staną określone jasne zasady i procedu­
ry, pozwalające obywatelowi na łatwy do­
stęp do informacji we wroniekim urzędzie.

Cóż bardziej może budować społeczne 
zaufanie do władzy jeśli nie drogą jawno­
ści działania i dobrych kontaktów z oby­
watelami? Sukcesów władzy samorzą­
dowej należy upatrywać w demokracji 
życia wspólnoty, poprzez budowę społe­
czeństwa obywatelskiego.

P. Bugaj
* * *

Rada musi do końca sierpnia uchwalić 
nowy statut, a sesja jest planowana na 
koniec tegoż miesiąca.

- Kto pracuje nad korektą wroniec- 
kiego statutu?
Na to pytanie odpowiedział wiceburmistrz 
Stanisław Żołądkowski:
Projekt zmian przygotuje Zarząd MiG 
siłami swego urzędu.

Dziennikarze mediów publicznych są 
poddawani naciskom politycznym i fi­
nansowym. Dlatego potrzebne jest 
stworzenie organizacji samopomocy w 
tym środowisku - uważają zgodnie Sto­
warzyszenie Dziennikarzy Polskich 
i Rada Etyki Mediów.

Dziennikarze 
pod ochronę

Sprawom etyki zawodowej dziennikarzy 
i sytuacji w mediach publicznych poświę­
cone było spotkanie zorganizowane przez 
duszpasterza środowisk twórczych - 
ks. Wiesława Niewęgłowskiego oraz Sto­
warzyszenie Dziennikarzy Polskich. 
Uczestniczyli w nim również przedstawi­
ciele Rady Etyki Mediów oraz dziennika­
rze.
Ks. Niewęgłowski, przewodniczący Kon­
ferencji Mediów Polskich porównał obec­
ną sytuację do czasu stanu wojennego, 
kiedy na skutek represji z pracy zostało 
wyrzuconych ok. 1000 dziennikarzy. „Dziś 
sytuacja się powtarza, choć mechanizmy 
są inne, ale fala jest widoczna” - wyjaśniał. 
O ile jednak wówczas funkcjonowała sa­
mopomoc dziennikarska, o tyle dziś - 
mówił ks Niewęgłowski - nie ma ciała, 
które broniłoby dziennikarzy, którzy stra­
cili pracę na skutek nacisków politycznych 
czy finansowych.

SDP przygotowało też projekt noweliza­
cji ustawy o radiofonii i telewizji, który za­
kłada m.in. zmianę zasad wyboru człon­
ków rad nadzorczych i zarządów mediów 
publicznych. Pod koniec czerwca projekt 
trafił do marszałka Sejmu Macieja Płażyń- 
skiego. Aby mógł być rozpatrzony przez 
Sejm jako inicjatywa obywatelska Stowa­
rzyszenie musi zebrać 100 tys. podpisów 
pod projektem. pab
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SPR A W Y  SAM O RZĄDO W E

INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy 

tel./fax (0-67) 254 11 35 e-mail: promocja@wronki.wlkp.pl

Zarząd Miasta i Gminy Wronki 
ogłasza PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż nieruchomości zabudowanej we wsi Samołęż

I. Przedmiotem przetargu jest zabudowa­
na nieruchomość będąca w łasnością 
gminy Wronki, posiadająca urządzoną 
księgę wieczystąw Sądzie Rejonowym w 
Trzciance - Zamiejscowy Wydział Ksiąg 
W ieczystych w Czarnkow ie, Nr KW 
23950, oznaczona numerem geodezyj­
nym 181/1, o powierzchni 3345 m 2. 
Nieruchomość jest zabudowana obiektem 
o charakterze mieszkaniowym - budynek 
po byłej szkole podstawowej dwusegmen- 
towy, o powierzchni użytkowej 268,82 m2, 
budynek gospodarczy o powierzchni użyt­
kowej 55,30 m2oraz drzewostan 19 szt. 
lip i 1 szt. topoli.

II. W miejscowym planie zagospodarowa­
nia przestrzennego sprzedawana nieru­
chomość zlokalizowana jest w granicach 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej

z usługami.

Obiekty podlegają ochronie konserwator­
skiej i wszelkie prace remontowe wyma­
gają uzgodnienia z Wojewódzkim Konser­
watorem Zabytków w Poznaniu.
III. Cena wywoławcza 68 200,- zł słow­
nie: sześćdziesiąt osiem tysięcy dwieście 
złotych.

IV. Obciążenia nieruchomości -  nierucho­
mość nie jest obciążona ograniczonymi 
prawami rzeczowymi.

V. Przetarg odbędzie się dnia 28 sierp­
nia 2001 roku o godz. 10 °° w budynku

Urzędu Miasta i Gminy Wronki, ul. Ratu­
szowa 5, pokój nr 4.

VI. Wadium w wysokości 20 % ceny wy­
woławczej (13 640,- zł) należy wpłacić na 
konto Urzędu Miasta i Gminy Wronki nr

89610002 -  752 -  3600 -  11 w Banku 
Spółdzielczym Wronki w takim terminie, 
by ww. kwota znalazła się na podanym 
koncie do dnia 23 sierpnia 2001 roku. 
Na dowodzie wpłaty należy zaznaczyć- 
tytuł wpłaty: „wadium-przetarg nierucho­
mości Samołęż”. W przypadku wygrania 
przetargu wadium zalicza się na poczet 
ceny nabycia.
VII. W dniu 20 s ie rp n ia  2001 roku 
o godz. 9°° będzie istniała możliwość za­
poznania się ze stanem nieruchomości.
VIII. Zarząd Miasta i Gminy Wronki za­
wiadomi nabywcę nieruchomości o miej­
scu i terminie zawarcia umowy. Zarząd 
Miasta i Gminy Wronki odstąpi od jej za­
warcia, a wpłacone wadium ulega prze­
padkowi, jeżeli nabywca nie stawi się bez 
usprawiedliwienia na ustalony termin 
i miejsce jej zawarcia. Nabywca ponosi 
również koszty związane z wyceną nie­
ruchomości oraz dokumentami geodezyj­
nymi w wysokości 264,- zł. Opłatę nota- 
rialnąoraz należność związaną z założe­
niem księgi wieczystej ponosi nabywca. 

Szczegółowych informacji na temat prze­
targu udziela Referat Geodezji Gospodar­
ki Gruntami i Rolnictwa Urzędu Miasta i 
Gminy Wronki, pokój nr 12, tel. 0 67 2541 
135 wew. 112.
Zastrzega się prawo odwołania ogłoszo­
nego przetargu z uzasadnionej przyczyny.

Powiatowe dożynki - Wronki 2001
... wyznaczono na dzień 9 września. Jak informowaliśmy w poprzed­
nim numerze „WS" trwają intensywne przygotowania organizato­
rów dożynek: starostwa powiatowego, organizacji rolniczych i go­
spodarza - gminy Wronki. Z jej strony koordynatorem przygotowań 
jest wiceburmistrz Stanisław Żołądkowski. Od czasu pierwszego spo­
tkania - 9 marca odbyło się kilka kolejnych. Coraz bardziej konkre­
tyzuje się program imprezy. Święto plonów rozpocznie się Mszą 
św. we farze, po niej barwny korowód uda się do Olszynek, gdzie 
nastąpi obrzęd dożynkowy, będą okolicznościowe przemówienia, 
występy zespołów artystycznych, będzie pokaz powożenia zaprzę­
gami konnymi, a całość zakończy się zabawą taneczną. P.B.

Groźba powodzi...
nie powinna dotknąć Wronek, chociaż poziom w ody w  W arcie 
z dnia na dzień wzrasta. Wyniki codziennych odczytów są prze­
kazywane wiceburmistrzowi Stanisławowi Żołądkowskiemu. Z 
jego danych dowiedzieliśmy się, że z 29 na 30 lipca Warta przy­
brała 5 cm, 30/31 - 7 cm, 31/1- 4 cm i 1 sierpnia stan wody w 
Warcie wynosił 317 cm. Do stanu ostrzegawczego jeszcze da­
leko, wynosi on 380 cm, a stan alarmowy 420 cm i nic nie wska­
zuje aby Warta taki stan osiągnęła. Przynajmniej na razie ta­
kich niepokojących prognoz nie ma - zapewnia obecny szef urzę­
du (na czas urlopu burmistrza). P.B.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
lekarzowi rodzinnemu - 

panu Dionizemu Godlewskiemu, 
pani Urszuli Kulik - Paralusz, 

a także pani pielęgniarce Halinie Gębarze 
za pomoc, troskę i okazane serce 

Antoniemu Wilkowi

Rodzinie, Sąsiadom, Parafianom, Księdzu Biskupowi 
Zdzisławowi, Księżom i Delegacjom Wspólnot 

miejscowych i przyjezdnych 
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli we Mszy św., 

przyjęli Komunię św., odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku 

i zamówili Msze św. w intencji

serdeczne podziękowania

składają synowie z rodzinami

śp. Antoniego Wilka
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H ISTO R IA

57. ROCZNICA POWSTANIA WARSZAWSKIEGO
Powstanie warzawskie - walka zbrojna żołnierzy Armii Krajowej 1 sierpnia - 28 
października 1944 przeciwko niemieckiemu okupantowi; rozpoczęte w celu wy­
zwolenia Warszawy i podjęcia jawnej działalności przez władze polskiego pań­
stwa podziemnego przed wkroczeniem wojsk radzieckich. Do walki przystąpiło 
23 tys. żołnierzy AK (10% uzbrojonych); siły niemieckie liczyły 15 tys. żołnierzy, 
rozbudowane później do 50 tys. W walkach uczestniczyły oddziały AL, PAL i KB. 
Udział ludności cywilnej nadawał powstaniu charakter powszechny. Siły po­
wstańcze nie uzyskały niezbędnej pomocy od aliantów, głównie od Armii Czer­
wonej. Straty po stronie polskiej to ponad 40 tys. zabitych i rannych powstań­
ców oraz 180 tys. osób cywilnych; niemieckiej - ok. 25 tys. zabitych, rannych 
i zaginionych. W wyniku planowych działań niemieckich Warszawa została znisz­
czona w 40%. [Mała Encyklopedia PWN, Warszawa 7995]

1 sierpnia - świętem narodowym?
Związek Powstańców Warszawskich po­
stuluje, by datę 1 sierpnia - rocznicę wy­
buchu powstania warszawskiego - usta­
nowić Dniem Pamięci Narodowej. 1 sierp­
nia 2001 r. przypada 57. 
rocznica wybuchu Powsta­
nia. „Ta rocznica przypomi­
na o niezłomności naszego 
narodowego charakteru” - 
powiedział na konferencji 
prasowej w iceprezes 
Związku, Bronisław Troński.
„Taką propozycję kierujemy 
w przeddzień kolejnej rocz­
nicy wybuchu Powstania za 
pośrednictwem mediów.
W najbliższym czasie prze- 
ślemyjądo władz państwo­
wych.” Kombatanci postulu­
ją  też, by w 2002 zwołać 
Kongres Weteranów pod 
patronatem  prezydenta.
„Czas najwyższy, by w śro­
dowisku kombatanckim do-
szło do porozum ienia .
W  czasach zagrożen ia  po­
tra filiśm y  być z jednoczen i 
w  jednym  celu - obrony nie­
podległości. Teraz pow inni­
śm y  być  z je d n o c z e n i w e  Pogrzeb harcerza - lis tonosza „B a n a n a ",

Zbigniewa Banasia. Fot.: Tadeusz Bukowski

Za każdy gest pomocy, za kondolencje, 
za wspólną modlitwę, wieńce i wiązanki kwiatów, 

za zamówione Msze św. 
za udział w pożegnalnej ceremonii pogrzebowej

i odprowadzenie na miejsce spoczynku 

śp. F ranciszka  P aw laka  
se rdeczn ie  dz ięku jem y

delegacjom i przedstawicielom Władz Miasta,
Sąsiadom, Znajomym - WSZYSTKIM

Zenon Pawlak z rodziną

wspólnym działaniu dla dobra ojczyzny” - 
powiedział Troński.

PAB/PAP

Marian Hemar

ROCZNICA
NOWA PIEŚŃ NA ZNANĄ NUTĘ

Gdy naród warszawski się porwał do boju, 
Gdy z bronią powstali cywile - 
Gdzie ty byłeś wtedy, sowiecki gieroju?
Za Wisłą, opodal, o milę.
O, cześć wam, radzieccy kamraci!
O, cześć, towarzysze przytomni!
Za pomoc w Powstaniu niech Bóg wam 
zapłaci
A Polska wam jej nie zapomni.
Gdy ponad Warszawą świeciły się łuny 
Powstańczej, szaleńczej batalii,
Za Wisłą czekali sołdaci komuny 
Aż ogień się do cna wypali.
O cześć, sojuszniku łaskawy!
O, cześć wam, radzieccy kamraci!
Za pomoc dla ludu walczącej Warszawy, 
Niech Bóg wam stokrotnie zapłaci!
Gdy trupem padały kobiety i dzieci 
U miejskich barykad i szańców,
Za Wisłą spokojnie czekali sowieci,
Aż Hitler dobije powstańców.
O, cześć wam, o cześć, w samej rzeczy! 
O, cześć wam, o cześć, demokraci!
Za pomoc w Powstaniu, za pośpiech 
w odsieczy,
Niech Bóg wam stokrotnie zapłaci!
Ten sam Rokossowski, nasz wódz - fal­
syfikat,
Widokiem się nie mógł nacieszyć 
I mruczał: Dopóki strzelają z barykad - 
Nu, nima do czego się spieszyć.
O, cześć ci marszałku zwycięski!
Za odsiecz ginących twych braci,
Za pomoc Warszawie w tej dobie jej klęski, 
Niech Bóg ci stokrotnie zapłaci!
A Bierut w Lublinie, a Bierut sobaka, 
Rozkazy już zaczął powielać:
Każdego Paljaka, kto tylko był w AK 
Od razu na miejscu rozstrzelać!
O, cześć wam, moskiewskie bieruty!
O cześć wam, ludowi kamraci!
Niech Bóg wam stuleciem straszliwej pokuty 
Na zdradę Warszawy zapłaci!
A dzisiaj, ta ciżba moskiewskich zaprzańców,
A dzisiaj, te same psubraty
Z butami się pchają na groby powstańców
I wieńce im niosą i kwiaty -
Dziś oni te groby chcą wziąć w swą arendę
I ukraść im honor tej chwili
I zwołać umarłych pod swoja komendę,
Gdy żywych już sami dobili.
Ach, precz stąd radzieccy kamraci!
Ach, precz stąd, zdradzieccy psubraci! 
Czekaliście wtedy, i dziś poczekajcie. 
Nie bójcie się. Bóg wam zapłaci.

(1954)

(Za NASZ LOS, pismo polityczno-historyczne 
kom batan tów  - w ięźn iów  po litycznych ; 
nr 7-8/200]
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Z  W AK ACYJNYCH  SZLAK Ó W

Parafia w Chojnie prowadzi akcje letnie 
pod patronatem Fundacji Profilaktyki 
i Leczenia Uzależnień „Wybór” (siedziba 
fundacji znajduje się w Poznaniu w Po­
radni Odwykowej przy ul. Litewskiej). Pre­
zesem fundacji jes t ks. Paweł Pawlic­
ki - proboszcz w chojeński.

Fundacja w ramach założeń statutowych 
zajmuje się szkoleniem policjantów, człon­
ków komisji ds. walki z alkoholizmem; 
prowadzi warsztaty dla członków rodzin 
alkoholików, obozy socjoterapeutyczne. 

Od kilku lat, od momentu przejęcia para­
fii przez ks. Pawlickiego, obiekt sakralny 
przeszedł odnowę, a na placu przed i wo­
kół kościoła trwają prace gospodarcze. 
Dużym nakładem pracy i kosztów powsta­

Platforma Obywatelska 
na wronieckim Rynku 

NORMALNI LUDZIE - NORMALNE PAŃSTWO
Platforma Obywatelska w odróżnieniu od innych formacji politycznych w Polsce nie 
udaje, że ma cudowne recepty na wszystkie bolączki życia społecznego i gospodar­
czego. Uważa jednak, że w naszym kraju normalni ludzie zasługują na życie w nor­
malnym państwie. Zdaniem Platformy Obywatelskiej kluczem do pomyślności Polski i 
Polaków jest uwolnienie ludzkiej przedsiębiorczości, indywidualnej zaradności, czyli 
cech, z których często jesteśmy dumni.

PAWEŁ MORDAL 
(z lewej), znak 

zodiaku - bliźnięta, 
wiek 36 lat, stan 

cyw ilny  - żonaty, 
z wykształcenia  

prawnik, 
z zamiłowania 
krajoznawca; 
wicestarosta  

powiatu  
szamotulskiego, 
prezes Zarządu 

Fundacji K u ltu ry
„Zam ek G órków " 

w Szamotułach, 
honorow y członek 

TMZW

WAKACJE w chojeńskiej parafii
ła tu także baza turystyczna. Jakże się 
jednak ona zmieniła od ostatniej naszej 
wizyty, od ubiegłorocznych wakacje. 
W części strychowej byłego budynku go­
spodarczego urządzono bardzo estetycz­
ne sypialnie. Znikły już prześwity dacho­
we w sypialniach, przez które można było 
podziwiać niebo, nie ma już starych drew­
nianych drzwiczek okiennych, a dopływ 
światła zapewniają nowe okna wmonto­
wane w dach. Na parterze urządzono sto­
łówkę i pomieszczenia kuchenne, ale nie­
stety, zgodnie z wymogami Sanepidu 
można w nich jedynie wydawać posiłki. 
Nie ma tu pełnego ciągu technologiczne­
go (brak 2 pomieszczeń), stąd ten kłopot. 
Również na dole są pomieszczenia sani­
tarne z prysznicami. Na terenie obok bu­
dynku rozbito także namioty. Boisko i las 
o rzut kamieniem, więc nic dziwnego, że 
miejsce to jest bardzo chętnie odwiedza­
ne i to nie tylko przez młodzież.

Już w czerwcu z bazy korzystali ucznio­
wie wronieckich szkół, przyjeżdżając tu 
na biwaki. Przebywali tu także na zielo­
nej szkole uczniowie z Parkowa. Do dnia 
odwiedzin placówki przez Komisję Oświa­
ty i Kultury w ramach objazdu baz kolo­
nijnych i wycieczkowych odbyły się tu 
cztery turnusy szkoleniowo-wypoczynko­
we. Wypoczywali ministranci z Poznania

z ks. Józefem Matuszewskim, z Robako- 
wa koło Kórnika z ks. Eugeniuszem Ole- 
szem, członkowie świetlicy socjoterapeu­
tycznej z Poznania oraz dzieci z Eucha­
rystycznego Ruchu Misyjnego z Kalisza 
z ks. Robertem Chudym.

W momencie odwiedzin na turnusie prze­
bywały rodziny z Międzychodzkiego Klu­
bu AA (45 osób). Oczekiwano jeszcze na 
ministrantów z Poznania i Kowalewa.

W każdą ostatnią sobotę miesiąca odby­
wają się w Chojnie mitingi otwarte dla 
osób uzależnionych od alkoholu. Z Wro­
nek dojeżdża 16 osób. Większość zajęć 
terapeutycznych prowadzi ks. Paweł Paw­
licki i mgr Roman Pomianowski - szef 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholowych.

Coraz piękniej jest na terenie przy para­
fii. W odnowionym kościółku brakuje jesz­
cze organów, ale proboszcz bardzo za­
biega o to, aby były - skoro myśl ta już 
w nim dojrzała, to należy oczekiwać, że 
w niedalekiej przyszłości spotkamy się na 
koncercie organowym w Chojnie. Póki co 
już wkrótce koncerty we wronieckim klasz­
torze.

Krystyna Tomczak

Lista kandydatów PO 
do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 

- okręg nr 38
(powiaty: chodzieski, czarnkowsko- 
trzcianecki, grodziski, międzychodzki, no- 
wotomyski, obornicki, pilski, szamotulski, 
wągrowiecki, wolsztyński, złotowski)

1. Adam Szejnfeld - Piła

2. Łucja Zielińska - Piła

3. Paweł Mordal - Szamotuły

4. Piotr Majchrzak - Piła

5. Barbara Pacholska - Ujście

6. Jacek Konowalski - Wągrowiec

7. Rafał Zdzierela - Piła

8. Tomasz Bobiński - Czarnków

9. Małgorzata Janyska - Czarnków

10. Piotr Waśko - Wieleń

11. Bogdan Jeran - Rogoźno
12. Stanisław Chmielewski - Złotów

13. Stanisław Konarzewski - Wieleń

14. Romuald Szczepaniak - Zbąszyń

15. Eugeniusz Walaszek - Ryczywół

16. Kamila Bederska - Czarnków
17. Jan Buczkowski - Środa Wlkp.
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N A SZA  W IEŚ

Pomnik polsko 
- francuskiej historii

14 sierpnia 1999 r., w dwusetną rocznicę urodzin Napoleona Bo­
naparte, w Chojnie odbyta się uroczystość odsłonięcia tablicy upa­
miętniającej wydarzenia prawie sprzed dwóch wieków, dotyczące 
czasów kampanii napoleońskiej. Jest to miejsce odwiedzane przez

turystów, którzy może zadają sobie pytanie: Po co ten kamień, po co ta tablica, jakie­
mu celowi mają one służyć? Odpowiedź jest taka: Jesteśmy miłośnikami tej ziemi i je j 
historii, ocalamy od zapomnienia wszystkie je j ślady, a ten jes t szczególnie dla nas 
ważny.

Stoi drewniany krzyż, ten krzyż nie pa­
mięta tamtych wydarzeń sprzed lat. Jed­
nak jak wynika z przekazów i tradycji ust­
nej, przekazywanej z pokolenia na poko­
lenie, która bez wątpienia jest źródłem hi­
storycznym, w miejscu ustawienia krzy­
ża pochowani są żołnierze armii napole­
ońskiej. Jak mówi przekaz słowny: „po­
kotem na drodze do Warty leżeli...” Oko­
liczności i powód śmierci tych żołnierzy 
okryty jest tajemnicą.
Z przekazu ustnego przodków dowiadu­
jemy się, że właśnie tu pochowano żoł­
nierzy Napoleona Bonaparte. Usypano 
wzgórek i postawiono krzyż. Pierwszą 
wersję krzyża w 1926 r. zastąpiono krzy­
żem ufundowanym przez hrabiego Józe­
fa Kwileckiego z Wróblewa. Krzyż ten je- 
sienią 1941 r. na polecenie Namiestnika 
Kraju Warty, Greizera został przez wyzna­
czonych mieszkańców Chojna ścięty 
i spalony na miejscu. Obecny krzyż usta­
wiono tuż po zakończeniu II wojny świa­
towej. Krzyże te posiadały charaktery­
styczny element, odróżniający je od in­
nych krzyży przydrożnych, symbol trupiej 
czaszki, podkreślający miejsce pochów­
ku. Obecnie ten detal krzyża zaginął.

O ważności tego miejsca dla mieszkań­
ców Chojna świadczy fakt, że krzyż był 
miejscem modlitwy żon i matek, miej­
scem, w którym odczytywano listy do naj­
bliższych, walczących na frontach pierw­
szej wojny światowej i wojny bolszewic­
kiej 1920 roku.

Przekazy ustne naszych przodków to je­
den z dowodów na to, że właśnie tędy

wiodła droga odwrotu armii napoleońskiej 
spod Moskwy. Są inne namacalne dowo­
dy rzeczowe. Dowodem, że tu prowadzi­
ła trasa przemarszu wojsk francuskich jest 
odnaleziony w torfowisku na Zdrojach 
karabin (trzymany na zdjęciu przez żoł­
nierza pełniącego wartę honorową), kula 
armatnia z tego okresu oraz guzik od

mistrz
ire tan ii
■Musiat

fo
t.:

 P
aw
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ug
aj

munduru żołnierza z epoki napoleońskiej 
znalezione w pobliskim młynie.

Dowody te oraz materiały historyczne 
zgromadzone przez pana Leona Skrzyp­
czaka już kilka lat temu zainspirowały 
głównego inicjatora upamiętnienia tego 
miejsca dla obecnych i przyszłych poko­
leń, pana Jarosława Mikołajczaka, człon­
ka Towarzystwa Miłośników Ziemi Wro- 
nieckiej, a szczególnie Chojna.

Jak mówili Rzymianie: „Historia magistra 
vita est - hstoria jest nauczycielką życia. 
Taką lekcją historii jest dzisiejszy dzień. 

Tablica ta niech będzie też symbolem 
udziału Polaków w kampanii napoleoń­
skiej, którzy ufając cesarzowi Francji wie­
rzyli w to, że ich udział w walce przy boku 
„Boga wojny” przyniesie Polakom wyma­
rzoną i upragnioną wolność.

[redakcja - archiwum]

Napis na tablicy w języku polskim i francuskim głosi:
TU SPOCZYWAJĄ ŻOŁNIERZE NAPOLEOŃSCY 
ZMARLI W KAMPANII WOJENNEJ 1806 - 1812
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Jak nas widzą
- o Polsce w angielskiej prasie

„MYDLANA
OPERA

SKANDALI”
W POLSCE

Głośne zarzuty korupcji i nadciągająca 
klęska wyborcza rzuciły cień na życie 
polityczne w Polsce, które praktycznie 
ustało w związku ze śmiertelnymi drgaw­
kami solidarnościowego rządu - pisze 
piątkowy „Financial Times”. „Odchodze­
niu rządów często towarzyszy atmosfera 
schyłku, ale mniejszościowy rząd Jerze­
go Buzka w znacznym stopniu zdezinte­
grował się" - pisze dziennik, opisując 
ostatnie głośne skandale korupcyjne. 
„Działalność rządu ulega spowolnieniu, 
ponieważ uwaga jego czołowych przed­
stawicieli w obliczu porażki w wyborach 
23 września skierowana jest na gorącz­
kowe polityczne przepychanki lub zabie­
gi w celu zabezpieczenia sobie miękkie­
go lądowania na najbliższe cztery lata 
w sektorze publicznym lub w zarządzie 
którejś ze spółek kontrolowanych przez 
państwo". Gazeta przypomina, że przed 
czterema laty działo się to samo. Do zej­
ścia ze sceny przygotowywała się ekipa 
postkomunistyczna, która sprawowała 
władze w latach 1993-97. Różnica pole­
gała jednak na tym, że gospodarka roz­
w ijała się dynamicznie, podczas gdy 
obecnie konieczna jest rewizja budżetu: 
zwiększenie deficytu i redukcja wydatków. 
Korupcję w życiu publicznym w Polsce 
nazywa gazeta „rozpowszechnioną”, choć 
nie w tym samym stopniu co w Rosji lub 
na Ukrainie.

pab/PAP

SPROSTOWANIE
W poprzednim numerze zamieścili­
śmy inform ację, że z wnioskiem  
o awans dla Jana Rzepy wystąpił Da­
riusz Roszak. Jest to prawdą ale sto­
pień porucznika został przyznany wro- 
nieckiemu 102-latkowi na podstawie 
wcześniejszego wniosku wronieckie- 
go koła Związku Kombatantów Rze­
czypospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych - o czym po­
informował redakcję Dariusz Roszak. 

Zainteresowanych - przepraszamy.

redakcja

Spóźnialscy

Z  MAŁĄ ROZMOWY

-  Cześć, co słychać? -  radośnie powita­
łam Małą.
Mała siedziała na stopniach przed moim 
domem. Zamiast się odezwać, wzruszy­
ła ramionami.
-  Coś się stało? -  zaniepokoiłam się. -  
Źle się czujesz?

Mała pokręciła głową.
-  Chcesz coś pić, jeść może? -  zaczę­
łam grzebać w plecaku w poszukiwaniu 
kluczy.
Mała uparcie 
milczała. Tylko 
kręciła głową.
-  Uf... -  sapnę­
łam. -  Bardzo gadatliwa dzisiaj jesteś...
-  Będziesz tu tak tkwić?
Mała dla odmiany pokiwała głową. 
Porzuciłam szperanie w plecaku i przy­
siadłam obok niej. -  A może coś opo­
wiesz? -  przerwałam ciszę, nie mogąc 
znieść jej ciężaru.

Ramiona Małej powędrowały w okolice 
uszu i tam zostały. -  A o czym? -  dała 
wreszcie głos.
- O  panu Kolasińskim i jego psie, na przy­
kład -  ożywiłam się.
-  On sika do piaskownicy -  wycedziła 
Mała informację i umilkła.
-  Pan Kolasiński?
-  Nie, pies -sprostowała Mała.
-  I co? -  naciskałam.
-  I nic... Ale piaskownicy już nikt nie uży­
wa. W zeszłym roku pękła deska i nie na­
prawili. Nie zdążyli.... -  Mała zapatrzyła 
się w dal.

-  Aha... -  Gorączkowo szukałam jakie­
goś tematu na czasie, który rozruszałby 
Małą. -  A o kąpielisku słyszałaś? Co o 
tym myślisz?

-  A co można myśleć? Zamknęli i już -  
prychnęła Mała i zapatrzyła się dla od­
miany w wierzbę.
- W  zeszłym roku zamknęli, w tym... Śro­
dek sezonu, upał, a w wodzie bakterie 
typu coli... -  podpuszczałam dzieciaka. -

Pies na coli
Szamotulski Sanepid, tradycyjnie już jak 
co roku, wykazał się poczuciem humoru 
i w największy upał zamknął kąpieliska 
w gminie Wronki. Pretekstem była nie­
winna bakteria - Escherichia coli, stwo­
rzonko związane z - delikatnie mówiąc - 
fekaliami.

Z biologicznego punktu widzenia bakte­

Ciekawe skąd? -  Zezowałam, chcąc pod­
patrzeć reakcję Małej.
Mała nie zaszczyciła mnie nawet spojrze­
niem. -  Jak to skąd? A skąd się biorą bak­
terie kałowe?
-  A wystarczyłby napowietrzacz, tu dmu­
cha, a tu się kręci -  popisałam się wiedzą 
w zakresie ochrony wód. Od zeszłego 
roku mieli za mało czasu, żeby załatwić 
jakoś tę sprawę... judziłam.
-  Za mało -  ze stoickim spokojem przy­
taknęła Mała. -  Nie zdążyli.
Zaległo milczenie. Na dachu zaskrzypiał 

kopciuszek.
-  Powódź! -  
upiera łam  się 
przy kontynu­

owaniu konwersacji. -  To dopiero temat! 
Mała wpatrzyła się w trawę. Po dłuższej 
chwili, kiedy już otwierałam usta, żeby coś 
powiedzieć, bąknęła: -  Tak samo, tylko 
dłużej.
-  Co tak samo? -  Teraz ja potrząsnęłam 
głową. -  I dlaczego dłużej...?

-  Ojej... Wały zbudowali w latach siedem­
dziesiątych. Nie? Cztery lata temu była 
powódź. Za mało mieli czasu. Nie zdąży­
li... -  powiedziała Mała głosem bez żad­
nego wyrazu, podparła brodę rękami i 
skupiła się na różanecznikach. -  Wiesz, 
szkoda słów... Nie chce mi się gadać...
-  A co ci się chce? -  nie dawałam za wy­
graną. -  Może pójdziemy na lody?
Mała pokręciła głową. -  Ty naprawdę nie 
możesz usiedzieć w jednym miejscu... -  
westchnęła. -  Pędzisz ciągle, gdzieś le­
cisz, gadasz za dużo... Zamiast posie­
dzieć i popatrzeć. Zobacz! -  Mała wycią­
gnęła palec przed siebie.

-  Co? -  Popatrzyłam posłusznie.
-  Trawa wlazła ci między te tam, róża­
neczniki.
-  No... -  bąknęłam speszona. -  Ciągle 
mam coś do roboty... Wiesz, dorośli mają 
tyle zajęć, tyle obowiązków... -  tłumaczy­
łam się dziecku... jak dziecko.
-  Tak, wiem -  westchnęła Mała -  Ty też 
nie zdążyłaś...

(am)

rie coli to gramujemne pałeczki, fakulta­
tywne tlenowce, stanowią naturalny skład­
nik populacji żyjących w jelitach człowie­
ka (i innych zwierząt) bez szkody dla ży­
wiciela. Skąd więc upór Sanepidu? Wnio­
sek nasuwa się sam, natrętny jak mucha 
w upał - pracownicy tej instytucji, skazani 
na pracę w okresie letnim, zachowują się 
jak pies ogrodnika - sam nie zeżre i dru­
giemu nie da...

(am)
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Przygotowująca 
się do rozgrywek 
klasy okręgowej 
drużyna Czarnych 

rozegrała dwa mecze sparingowe.
21 lipca w Trzciance z Wartą Poznań wy­
grała z Czarnymi Wróblewo 4:0 (3:0). W 
spotkaniu z czołową drużyną III ligi piłka­
rze Czarnych wypadli całkiem dobrze, 
stwarzając do przerwy pod bramką Artu­
ra Topolskiego kilka sytuacji do strzele­
nia gola, których nie wykorzystali Jacek 
Góral, Wojtek Kałużyński i Krzysztof An­
toszewski. Dobrze znany we Wronkach 
trener Warty - Wojciech Wąsikiewicz po­
chwalił młodą drużynę z Wróblewa za 
dobrą organizację gry i dość szeroką 
i wyrównaną kadrę. Najlepszym zawod­

Klub sportowy Czarni Wróblewo ogłasza nabór do drużyny orlików  
(urodzonych w 1991 r. i młodszych).

Wszystkich chętnych zapraszamy na spotkanie organizacyjne 
w niedzielę 5 sierpnia o godz. 15.00 (z rodzicami).

Zajęcia będą się odbywały we wtorki i piątki o godz. 16.00 
(na nich też będzie można się zapisywać).
Drużyna rozpocznie rozgrywki 4 sierpnia 

w ramach rozgrywek WZPN Poznań - zapraszamy!

Każdy ma szansę na sukces
W środę 25 lipca rozegrano we Wroniec­
kim Ośrodku Kultury drugą rundę Letniej 
Lig i Warcabowej. W zawodach mogą 
uczestniczyć wszystkie chętne dzieci 
i młodzież.

Każdy rozgrywa 7 rund w czasie 20 mi­
nut na rundę. W tym dniu najlepszymi 
okazali się:
1. Tomasz Napierała 13p/38,
2. Artur Perz 13p/36,
3. Adam Walentynowicz 10 punktów.
Po rozegraniu dwóch rund w punktacji 
łącznej przewodzą:
I Tomasz Napierała (12 lat) - 24 pkt., 
zwycięzca dwóch pierwszych turniejów,
II Artur Perz (12 lat) - 24 pkt., dwa drugie 
miejsca,
III Adam Walentynowicz (8 lat) - 17 pkt., 
najmłodszy uczestnik gier.
W czwartek, 26 lipca rozegrano drugą run­
dę Letniej Ligi Szachowej, gdzie każdy 
rozgrywa 5 rund w czasie 30 minut na 
rundę. W tym dniu najlepszymi okazali się:
I. Mateusz Sobański 9 pkt,
II. Maciej Lehmann 6 pkt (V, II),
III Bartosz Hodrych 6 pkt (IV, IV).
W środę i czwartek zostaną rozegrane 
kolejne, już trzecie turnieje w warcaby 
i szachy.

Obecnie turnieje oraz wtorkowe i piątko­
we otwarte treningi warcabowe służą jak

Mecze Czarnych
nikiem na boisku był Jakub Ostrowski - 
były piłkarz pierwszoligowy w Lechu Po­
znań. Wśród Czarnych wyróżnili się Mi­
chał Jurek i Wojtek Kałużyński.

28 lipca Czarni Wróblewo wygrali z So­
kołem Duszniki 3:2 (2:2). Bramki strzelili 
Damian Krzyżaniak, Maciej Chojan i Woj­
tek Kałużyński. Spotkanie z Sokołem stało 
na niższym poziomie niż z Wartą. Ponadto 
trener Okoń dał szansę pograć wszyst­
kim zawodnikom. Wyróżnili się Damian 
Krzyżaniak i wracający do drużyny po 
kontuzji Piotr Brzóska.
Przed rozpoczęciem rozgrywek planowa­
ne są jeszcze dwa sparingi: 4 sierpnia 
w Skwierzynie z Pogonią i 7 sierpnia 
w Popowie z Arniką II.

najlepszemu przygotowaniu dzieci i mło­
dzieży do XIX Indywidualnych i Drużyno­
wych Mistrzostw Polski w Warcabach Kla­
sycznych w różnych kategoriach wieko­
wych (do 10, 13, 16, 19 lat oraz wśród 
kobiet i mężczyzn).

Mistrzostwa rozegrane zostaną w Reszlu 
koło Olsztyna w dniach 16-22.08.2001 r.

W niedzielę, 12 sierpnia we Wronieckim 
Ośrodku Kultury od godz. 10.00 rozegra­
my XIX nadwarciański Turniej Warcabo­
wy „Lata 2001” o zasięgu ogólnopolskim.

Instruktor warcabów WOK 
Jan Mamet

Cenny
sprawdzian

1:2 (0:0) przegrała Warta W artosław  
w meczu kontrolnym z eksczwartoligo- 
wym zespołem Roska. Jedynego gola dla 
wartosławian zdobył Dawid Duda. W spo­
tkaniu, które rozegrano w sobotę (28 lip­
ca) na boisku w Gulczu, trener warciarzy 
- Rafał Kudliński nie mógł sprawdzić 
wszystkich swych zawodników. Mimo to 
wartosławski szkoleniowiec był zadowo­
lony ze sparingu: - Wynik jest sprawą dru­
gorzędną, ważne jest to, aby ogrywać się 
z silniejszymi drużynami.

red.

o  O  " 7  KR0N,KA Cjij /  POLICYJNA 
K.P  WRONKI

Pożar w Rzecinie
23 lipca w Rzecinie zapalił się budynek 
gospodarczy. Przyczyną pożaru była nie­
sprawna instalacja kominowa. Pożar ga­
siły cztery jednostki Straży Pożarnej. Stra­
ty oszacowano na 10 000 zł.

Nieudana próba przemytu
24 lipca w czasie odwiedzin w Zakładzie 
Karnym kobieta usiłowała wnieść uzależ­
nionemu przyjacielowi narkotyki. Czyn 
został jednak udaremniony. Postępowa­
nie w toku.

Młodzieńcza brawura
Przyjemność wakacyjnej kąpieli nad je­
ziorem w Wartosławiu prysła już na od­
cinku Wronki - Stare Miasto. Kierowca sa­
mochodu Alfa Romeo przy wyprzedzaniu 
rowerzystki zderzył się z samochodem 
Opel Astra. Nie zachował należytej 
ostrożności. Na całe szczęście zbiły się 
tylko lusterka, ale od nieszczęścia w 
czwartkowe popołudnie w dniu 26 lipca, 
dzieliły ich wszystkich tylko centymetry.

Wielki nie zawsze ma rację
27 lipca, około godz. 17.00 kierowca cią­
gnika nie udzielił pierwszeństwa przejaz­
du Fordowi.

Trzy dni później kierowca ciągnika nie 
zachował należytej ostrożności podczas 
skręcania z drogi i zderzył się z samocho­
dem osobowym. Traktorzystów ukarano 
karą grzywny.

Po przyjemności przykrość
Mieszkańcy domku wczasowego w Choj­
nie w ciepłą, gwiaździstą noc wybrali się 
na spacer. Okno swojego domku pozo­
stawili uchylone. Po powrocie o godzinie 
2.00 stwierdzili straty w swoim dobytku. 
Skradziono dwa telefony komórkowe, ple­
cak z odzieżą, aparat fotograficzny - war­
tość strat około 1500 zł.

Policja apeluje do wczasowiczów o wła­
ściwe zabezpieczanie swojego mienia.

Kolizja drogowa
29 lipca kierowca, włączający się do ru­
chu na Al. Wyzwolenia, spowodował koli­
zję z przejeżdżającym samochodem. Nie­
rozważnego kierowcę ukarano grzywną.

[Opracowano na podstawie informacji 
udzielonych przez zastępcę komendan­
ta Komisariatu Policji we Wronkach, aspi­
ranta sztabowego - Wojciecha Waros/a]
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Lato  w  C ho jn ie  - Dni Chojna
11 sierpnia

g. 14.30 - Przemarsz piłkarskich drużyn pożarniczych
i orkiestry dętej OSP Wronki przez centrum Chojna 
(od strażnicy na stadion sportowy).

g. 15.00 - II Powiatowy Turniej Piłkarski Drużyn Pożarniczych 
o puchar Starosty, stadion sportowy.

g. 15.30 - Koncert orkiestry dętej OSP Wronki, estrada, 
g. 16.00 - Wydawanie grochówki z kuchni polowej, stadion

sportowy
g.17.00 - Występ zespołu folklorystycznego „Małe 

Szamotuły”, estrada.
g. 19.30 - Zabawa taneczna przy estradzie, wstęp wolny, gra 

zespół POL DANCE.
12 sierpnia

g. 13.30 - Chojeńska siatkówka plażowa(4 - osobowa) 
o puchar Wronieckich Spraw.

g. 15.00 - Wyścigi windsurfingowe na jez. Radziszewskim 
o Puchar Przew. Rady Powiatu Szamotulskiego.

g. 16.00 - Występ kapeli ludowej Łed Szczuczyna,na plaży, 
g. 17.00 - Występy zespołów muzycznych chojeńskiego

Domu Kultury (na plaży).
14 sierpnia

g. 19.30 - Koncert Kapeli Zamku Rydzyńskiego pod kier. 
Mieczysława Leśniczaka, na plaży.

g. 20.30 - Występ zespołu tanecznego Mozaika z Wroniec- 
kiego Ośrodka Kultury, na plaży.

15 sierpnia
g. 6.00 - Zawody wędkarskie o puchar ks. proboszcza pa­

rafii Chojno, w Lubowie na prawym brzegu Warty.
g. 12.00 - Odpust ku czci Matki Bożej Zielnej, kaplica Pod

Dębem, z udziałem orkiestry dętej OSP Sieraków i 
zespołów muzycznych chojeńskiego Domu Kultury.

g. 14.00 - Koncert orkiestry dętej OSP Sieraków, na plaży, 
g. 16.00 - Wystawa malarstwa Andrzeja Hładkiego z Pniew,

(dom kultury)
g. 16.30 - Wydawanie grochówki z kuchni polowej, stadion 

sportowy.
g. 17.00 - Mecz piłkarski (rewanżowy) pomiędzy radnymi 

gmin: Wronki i Duszniki, stadion sportowy.
g. 18.00 - występ zespołu folklorystycznego Pierwiosnek 
g. 20.00 - Powiatowy Przegląd Amatorskich Zespołów Muzyki

Rozrywkowej Chałtura’ 2001 (estrada na 
stadionie); w tym o g. 21.00 - Koncert Pawła 
Bączkowskiego z okazji 15-lecia pracy twórczej 
i artystycznej (estrada).

1 0 -1 6  sierpnia - Wesołe miasteczko przy jeziorze.

Dożynki wiejskie
na zakończenie Lata w Chojnie

26 sierpnia
g. 14.30 - Korowód dożynkowy przez centrum Chojna (strażni­

ca OSP - stadion sportowy).
g. 15.00 - Msza Święta (estrada na stadionie)
g. 16.00 - Prezentacja wieńców dożynkowych i występ zespołu 

folklorystycznego Marynia z Wronieckiego Ośrodka 
Kultury (estrada).

g. 16.30 - Turniej sołectw wsi Chojno (stadion sportowy) 
i przejazdy bryczkami konnymi wokół Chojna .

g. 17.00 - występy zespołów muzycznych chojeńskiego Domu 
Kultury

g. 19.00 - Zabawa taneczna przy estradzie, wstęp wolny, gra 
zespół EXIT.

SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ ORGANIZATORZY

1 4 ------------------------------------------

WRONIECKI OŚRODEK KULTURY 
URZĄD MARSZAŁKOWSKI W POZNANIU

KLASZTOR 0 . 0  FRANCISZKANÓW

zapraszają na

IV
WRONIECKIE KONCERTY 

MUZYKI ORGANOWEJ
I KAMERALNEJ 2001

pod patronatem  Burm istrza Wronek 
w kościele klasztornym we W ronkach 

kierownictwo artystyczne - Krzysztof Wilkus 

KONCERT I
Wtorek, 14 sierpnia 2001 r . , godz. 19.30

Plaża nad jeziorem Radziszewskim w Chojnie 
MUZYKA NA INSTRUMENTY DĘTE BLASZANE 

ZESPÓŁ INSTRUMENTÓW DĘTYCH 
„CAPELLA ZAMKU RYDZYŃSKIEGO” 

pod kierownictwem Mieczysława Leśniczaka 
Występ zespołu „Mozaika” z WOK Wronki.

W programie utwory mistrzów renesansu, baroku 
oraz przeboje muzyki popularnej.

KONCERT II
Wtorek, 28 sierpnia 2001 r„ godz. 19.15 

Kościół Klasztorny 
RECITAL ORGANOWY 

Marek Kudlicki (Wiedeń) - organy 
W programie G. Muffat, J.S. Bach, J.Brahms, E Nowowiejski. 

KONCERT III
Wtorek, 4 września 2001 r., godz. 19.15 

Kościół Klasztorny 
ORGANY PLUS

Robert Grudzień -  organy
Georgij Agratina -  fletnia Pana, cymbały 

W programie ENowowiejski, J.K.Kuchar, A.P.Soler, 
G.Agratina, G.Muszel.

KONCERT IV
Czwartek, 13 września 2001 r., godz. 19.15 

Kościół Klasztorny 
ORGANY PLUS

Ksenija Pogorelaja (Połock -  Białoruś) -  organy 
Chór „Con Passione” (WOK Wronki)

-  pod dyr. Andrzeja Warguły
W programie M.Corette, D.Buxtehudc, J.S.Bach, Th. Dubois,

KONCERT V
Piątek, 21 września 2001 r., godz. 19.15 

Kościół Klasztorny 
ORGANY

Andrzej Chorosiński (Warszawa) -  organy 
W programie J.S.Bach, A. Vivaldi, A. Guilmant

KONCERT VI
Niedziela, 30 września 2001 r„ godz. 17.30 

Kościół Klasztorny 
ORGANY PLUS

Krzysztof Wilkus -  organy 
Piotr Maćkowiak - obój
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INFO R M ACJE  •  R EK LAM A

D Y Ż U R Y  A P T E K l/V/deoteka

Pod Orłem - Rynek, tel.: 254 01 34
4.08. sobota - w godz.w godz: 8.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00 

5.08. niedziela - w godz.9.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

»v wakacje
otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-16.00 

z wyjątkiem wtorku - godz. 10.00 - 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33 

W czasie wakacji czynne:

poniedziałek - nieczynne 
w torek -10.00 -15.00 
środa -13.00 -19.00

czwartek -10.00 -15.00 
p ią te k -13 .00-19.00 
sobota -10.00 -14.00

Regulamin zabijania
Dramat wojenny
Reżyseria: William Friedkin
Obsada: Tommy Lee Jones, Samuel L. Jackson, Guy 
Pearce
Czas projekcji: 135 min.
Pułkownik Terry Childers (Samuel L. Jackson) był uczestnikiem 
wojen w Wietnamie, Bejrucie i akcji Pustynna Burza. Kolejna 
misja, w której bierze udział, przeradza się jednak w masakrę. 
Childers staje przed sądem wojskowym, nie wiedząc, że rząd 
USA potrzebuje kozła ofiarnego, by uspokoić zbulwersowaną 
opinię publiczną. Jedynym człowiekiem, który podejmuje się 
go bronić, jest kumpel z Wietnamu Pułkownik Hays Hodges 
(Tommy Lee Jones). Nie jest on może najlepszym adwokatem 
ale Childers mu ufa. Łączy ich coś więcej niż przyjaźń - to dług 
wdzięczności za uratowane życie.

Anita

Inne godziny lub dn i p ros im y ustalać telefonicznie

\N lipcu KLUB ALTERNATIVE 
czynny 17.00 - 21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o w o l­
nych miejscach pracy, z których mogą skorzystać zaintereso­
wani. Adresy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Sza­
motułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty.

Pniewy 180
- przedstawiciel handlowy
Wronki -181
- malarz-szpachlarz, praktyka, 
mogą być renciści
Szamotuły -182

- dekarz- cieśla, osoba samo­
dzielna
Chrzypsko Wielkie -183
- pielęgniarka, 5 lat stażu pra­
cy, uprawnienia pielęgniarki 
przemysłowej

Letnia stała oferta
Wronieckiego Ośrodka Kultury

poniedziałki i środy 10.oo -  13.oo - Letnie warsztaty plastyczne 
-  konkurs „Moje wakacje”;
wtorki i czwartki 17.oo -  19.oo -  Zajęcia taneczno -  ruchowe; 
poniedziałki, środy, czwartki 17.oo -  19.oo -  Gry i zabawy 
wtorki, piątki 10.oo -  13.oo -  Tenis stołowy
wtorki i piątki godz. 10.00 - Otwarte treningi warcabowe 
środy godz. 10.00 - Liga warcabowa 
czwartki godz. 10.00 - Liga szachowa

KONKURS FOTOGRAFICZNY

Nie masz czym fotografować
-otrzymasz film 

i aparat!

Moje lato w obiektywie
W konkursie mogą uczestniczyć dzieci i młodzież do lat 18, 
fotografujący amatorsko.
Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest dostarczenie do 
WOK-u lub muzeum minimum 3 fotografii w dowolnym for­
macie, jednak nie mniejszym niż (10 X 15), fotografie mogą 
być kolorowe lub czarno -  białe.
Osoby, które nie posiadają aparatu fotograficznego, mogą 
otrzymać aparat jednorazowy po zgłoszeniu się do p. Graży­
ny Kaźmierczak w Muzeum Regionalnym we Wronkach, 
ul. Szkolna 2.

Nieprzekraczalny termin składania prac na konkurs:
18 sierpnia 2001 r.

Wszystkie prace zgłoszone do konkursu fotograficznego za­
prezentowane zostaną na specjalnie zorganizowanej w mu­
zeum wystawie we wrześniu. Wyróżnione fotografie zosta­
ną nagrodzone.
Ogłoszenie wyników konkursu i nagrodzenie wyróżnionych 
fotografii nastąpi w dniu 26.08.2001 r. podczas festynu „Za­
kończenie lata”.

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 
fax: (067)25416 16 
e - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

W ydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj

Skład: Anna Michalak; druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
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OD CZYTELNIK Ó W

Bardzo dobrze rozpoczęła nowy sezon 
piłkarski wroniecka Amica. W grupie „B” 
zreformowanej ekstraklasy w dwóch me­
czach zdobyła ona komplet punktów. 
Odniesione dwa zwycięstwa są tym cen­
niejsze, że wronczanie poraź pierwszy 
pokonali Groclin - Dyskobolię (\n siódmym 
spotkaniu) 3:0, i po raz pierwszy w War­
szawie pokonali Legię 2:1. Tak trzymać!

TABELA po 2. kolejce
(mecze rozegrane; zwycięstwa; remisy; 

porażki; bramki zdobyte; bramki stracone; 
punkty):

1. Am ica  Wronki 2; 2; 0; 0, 5-1; 6
2. Śląsk Wrocław 2; 2; 0; 0; 5-2; 6
3. Pogoń Szczecin 2; 1; 1; 0; 3-0; 4
4. Ruch Chorzów 2; 1; 1; 0; 2-1; 4
5. Stomil Olsztyn 2; 0; 1; 1; 1-2; 1
6. RKS Fameg

Radomsko 2; 0; 1; 1; 0-3; 1
7. Legia Warszawa 2; 0; 0; 2; 1-3; 0
8. Groclin/Dyskobolia

Grodzisk 2; 0; 0; 2; 2-7; 0

T E L E F O N Y

Nasz stosunek do zwierząt a wejście 
do Unii Europejskiej (CZ.i)

Niebawem mamy wejść do Unii Europej­
skiej, co musi być poprzedzone spełnie­
niem wielu wymogów, również w zakre­
sie naszego pozytywnego stosunku do 
zwierząt, naszego człowieczeństwa.
W pierwszej dekadzie grudnia 2000 r. 
w Zebrzydowicach odbyła się międzyna­
rodowa konferencja: „Początek końca nie­
humanitarnych transportów  zw ierząt 
z Europy Środkowej i W schodn ie j” . 
Uczestniczyli w niej m. in. główni lekarze 
weterynarii z Polski, Czech i Niemiec oraz 
przedstawiciele organizacji ochrony zwie­
rząt z Niemiec, Słowenii, Chorwacji, 
Czech, Węgier, Polski. Co roku Polska 
wysyła na zachód ok. 100 tys. koni na 
rzeź, które podczas trwających po kilka­
dziesiąt godzin transportów cierpią ła­
miąc sobie nogi, kalecząc się, podając 
z wycieńczenia lub są zadeptywane w cia­
snocie. Podobnego okrucieństwa dozna­
ją  przewożone na rzeź owce, krowy i świ­
nie - twierdzą ekolodzy. Według Zbignie­
wa Jaskólskiego z Ogólnopolskiego To­
warzystwa Ochrony Zwierząt, problem 
dotyczy nie tylko Polski, ale wielu krajów 
Europy. Dr Iwona Zawinowska, zastępca 
głównego lekarza weterynarii kraju, twier­
dzi co prawda, że od 1 grudnia b.r. wszy­
scy graniczni lekarze weterynarii zostali 
zobowiązani do szczególnych kontroli pod 
względem humanitarnym transportów

Wronki w „Leksykonie miast polskich”
Dzięki paniom bibliotekarkom Biblioteki 
Publicznej Miasta i Gminy Wronki, które 
wykorzystując literaturę popularno - na­
ukową, upowszechniają wiedzę o wro- 
nieckim regionie na stosowanych plan­
szach, czytelnicy mogą się dowiedzieć, 
iż w 1998 r. ukazało się potężne dzieło 
pt. „Leksykon miast polskich”, zawierają­
ce 1104 strony z wieloma ilustracjami. 
Wśród opisów 875 miast Polski na stro­
nie 1030 możemy się zapoznać z opisem 
Wronek w encyklopedycznym skrócie, 
gdzie sporo treści poświęcono dziejom 
i czasom współczesnym naszego miasta. 
Autorzy leksykonu (Jerzy Kwiatek i Teofil

zwierząt, które trwają powyżej 8 godzin. 
W kontekście chcę przypomnieć, że Pol­
ska ma znaczący wkład w Europie na rzecz 
ochrony zwierząt. I tak odpowiednik dzi­
siejszego Towarzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami powstał w Warszawie w 1864 r. jako 
drugi w Europie po swym londyńskim pier­
wowzorze z 1856 r. Ważne są rozporzą­
dzenie prezydenta RP o ochronie zwierząt 
z 22 marca 1928 r. (Dz. U. z 1932 r. nr 42 
poz. 417) z jego późniejszymi uzupełnie­
niami (Dz. U. z 1971 r. nr 12 poz. 115), roz­
porządzenie ministrów sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych z15 lipca 1957 r. 
w sprawie upoważnienia niektórych stowa­
rzyszeń do współdziałania z organizacja­
mi państwowymi w ściganiu i ujawnianiu 
przestępstw przeciw ochronie zwierząt (Dz. 
U. nr41 poz.185). Przede wszystkim obo­
wiązuje u nas ustawa o ochronie zwierząt 
z 21 sierpnia 1997 r. Dz. U. nr 111 poz. 
724, która w rzeczywistości jest traktowa­
na w większości przypadków „z przymru­
żeniem oka” przez nasze „chore” organy 
wymiaru sprawiedliwości. Dopiero od ok. 
pół roku w sporadycznych przypadkach 
barbarzyńcy zostali ukarani w miarę przy­
kładnie. Specyficznym osiągnięciem jest 
udział Polski w opracowaniu Światowej 
Deklaracji Praw Zwierzęcia (UNESCO, 
Paryż 1978 r.), dokumentu bardziej moral­
nego niż prawnego.

Andrzej Kopliński

Lijewski) opisali Wronki rzetelnie, unik­
nąwszy zdarzających się niekiedy błędów 
w innych wydawnictwach tego typu: nie 
ich wina, że nie istnieje już mebiarnia. Za 
to wymieniona l-ligowa „Amica” w dal­
szym ciągu prosperuje zupełnie dobrze.

Omawiany leksykon polskich miast jest 
dziełem wybitnym (aż dziwne, iż w pokaź­
nym, jednym tonie), a wydany został 
z inspiracji i nakładem wydawnictwa „Sport 
i Turystyka” w Warszawie, „Muza” S.A., a 
wydrukowany w Lublanie, w Słowenii. 
Zachęcam, zwłaszcza wronieckich regio­
nalistów i młodzież do zapoznania się 
z tym cennym wydawnictwem.

J.Ł.Ł.

REDAKCJA 2 5 4  3 4  3 4  

MUZEUM 2 5 4  01  3 3

TMZW 2 5 4  01 3 6  

BIBLIOTEKA 2 5 4  0 6  17

1

^^N a jse rd eczn ie jsze  życzenia urodzinowe 
5 r ? Ó / ^  zdrowia i pomyślności 

• swojemu członkowi
- Lechowi Judkowi

składa Zarząd TMZW
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W  sob°tę, 28 lipca uroczyście zakończono 
^ a r y w k i piłkarskie w ramach Ogólnopol- 
SKiej Młodzieżowej Olimpiady w Sportach 

ernich. Po emocjonującym pojedynku Mi­
strzem Polski został Drukarz Warszawa, 
Który pokonał (w rzutach karnych) Hutnika

Radość warszawiaków i smutek pokonanych krakowian

Puchar i złote medale olimpijskie oraz tytuł Mistrza Polski 
wywalczyła drużyna Drukarza Warszawa

turnieju - Marcina Rybarczyka z Widzewa 
Łódź wręcza burmistrz Kazimierz Michalak

Król strzelców, Krzysztof Bluma (Stal Stocznia) 
otrzymuje puchar, piłkę i gratulacje

Najlep­
szym 

bramka­
rzem 

turnieju 
został 

Mateusz 
Danel 

(Drukarz 
Warsza­

wa) ►

fo
t.:
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aw

eł
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ug
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Z W A K A C Y , N tO O  
SZLA1<V

pozdrowienia przysłali nam

t

N ie zw yc ię żo n e  M a ło la ty  
i C hęchacze  ze stanicy

Ten okazały żó łw  czerw ono licy  jest ozdobą ogrodowego 
basenu Andrzeja Stromczyńskiego z Wronek. Pan Andrzej 
jest z zamiłowania przyrodnikiem, kiedyś zajmował się fo­
tografowaniem, dziś hoduje żółwie, papugi, rybki akwario­
we i zbiera okazy przyrodnicze. Może pochwalić się niezłą 
kolekcją ciekawych skamieniałości. Prezentowany żółw 
żyje w ciepłych wodach Ameryki, ale w ciągu 11 lat we 
Wronkach zaadaptował się niźle do naszych warunków. 
Tylko na zimę trzeba go zabierać do domu. Niestety, jest 
uciążliwym domownikiem, ponieważ żywi się mięsem 
i smrodzi... A żyje około 60 lat! Drugi opancerzony lokator 
pana Andrzeja - żółw stepowy, pochodzący z południowo- 
zachodniej Azji, nie sprawia takich kłopotów. Jest roślino­
żerny i nie produkuje niemiłych aromatów. Zimę przesy­
pia. Żółwie tego gatunku dożywają nawet 100 lat. Czyżby 
wegetarianizm gwarantował długowieczność?

Czytelniczki 
- bliźniaczki- ? 
Ewa 
i Hania 
z pobytu 
w Łazach

w Chojnie

Y*

Za pozdrowienia dziękujemy i czekamy na więcej! 
Chcemy wiedzieć, gdzie wypoczywają wronczanie.

REKLAMA
Sklep - Rynek 12 

pyszne lody, 
oby cukiernicze 

Irmy Kandulski

N a j p o p u l a r n i e j s z a
T a r y f a  w a k a c y jn a

T e r a z  d o d a t k o w a  a b o n a m e n t  t y lk o

H U R TO W N IA  LODÓW
I M R O ŻO N EK

9 . 9 5  zł

(S ) A u to r y z o w a n y  p r z e d s ta w ic ie l

• 2 0  d a r m o w y c h  m in u t  
• 2 0  d a r m o w y c h  S M S - ó w

• z e s t a w  s łu c h a w k o w y

/{(gida
P A C O
tel.067 25 42 546
ul. SPOKOJNA 11

O o  k a ż d e g o  
t e l e f o n u  
p i łk a .

>  STEGNA 
'wczasy nad morzem

Kwatera prywatna, 
pokoje 2-, 3-, 4- osobowe 

Tek: 55/247 85 98

Wronki ul.Poznańska 18 
tel 254 26 23

Ceny netto dla wszystkich taryf. Szczegółowy cennik i regulamin promocji 
dostępny jest w  punktach sprzedaży sioci Era.
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